




Film �:�}���• o założycielu korporacji 
Apple ledwie dotyka głębszej roli 
największego kreatora narzędzi 
w sektorze informacji. Steve 
założył coś w rodzaju religii, 
swoją sektę technologiczną. 
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czy jest czegoś wart, chce się wyka-
zać. Często buntem. 

Seks najwyższą technologią

Steve czuł w głębi duszy, że nie pro-
wadzi ludzi ku Bogu prawodawcy. Mu-
siał wiedzieć, że przewodzi rebelii na 
wielką skalę, że zamierza nas wyzwo-
lić z bezpiecznego ładu. Te spekulacje 
o pracy jego umysłu zostały pobudzo-
ne wymownym symbolem. Dlaczego 
dał korporacji nazwę Apple? Dlaczego 
jabłko miało być nadgryzione? Cze-
mu hasło najbardziej konsekwentnej 
kampanii reklamowej brzmiał Think 
different, „myśl inaczej”, innymi sło-
wy „zostań herezjarchą”. I dlaczego 
najsławniejszy spot reklamowy „Rok 
1984” w reżyserii Ridleya Scotta wpro-
wadzał na rynek komputer Macin-
tosh w tymże roku jako bunt przeciw 
bożyszczu? Oto widzimy tłum szarych 
proletów maszerujących miarowo, 
wtem wbiega dziewczyna i niespodzia-
nie rzuca młotem w ogromny ekran, 
z którego przemawia Wielki Brat, idol 
totalitarny. Szkło sypie się, idol niknie. 
To przypomina postępek Abrahama, 
który rozbił idole swego ojca Teraha. 
Jego gwałt na starych bogach wpro-
wadził do historii nowego, Jedynego. 
Natomiast komputer Macintosh rozbił 
monopol IBM, wówczas idola informa-
tyki. I powołał nowego boga oraz jego 
kościół, sektę Apple. 

Co oznacza to nadgryzione jabł-
ko? Oczywiście jest to symbol sek-

Trochę jak Mojżesz; ten z kolei skodyfi-
kował – z niejaką pomocą z góry – mo-
noteizm etyczny. Zły charakter Jobsa 
przypomina impulsywny charakter 
Mojżesza. To cecha proroków, gdyż wi-
dzą dalej i żądają od nas więcej, uno-
sząc się gniewem, jeśli nie dorastamy 
do ich wizji. Mojżesz kazał zabić trzy 
tysiące grzeszników za to, że oddawa-
li się orgiom i kultowi złotego cielca 
pod jego nieobecność, gdy on rozma-
wiał z Bogiem na górze Synaj. Jobs nie 
przelewał cudzej krwi; żyjemy w cywili-
zowanych czasach. Był jednak bez-
względny dla miernot: szydził z nich, 
krzyczał i wyrzucał na bruk. Jeden 
i drugi miał żelazną wolę, narzucając 
ludziom dążenie do doskonałości. Je-
den nie stroniąc od przemocy wobec 
swojego ludu. Drugi – przemocą psy-
chiczną wobec pracowników i kusze-
niem klientów.

Jaka jest konstrukcja psychiki pro-
roków? Czy ma ich gnać tęsknota 
za ojcem? Najwięksi są praktycznie 
sierotami. Ich pochodzenie nie jest 
całkiem pewne. Mojżesz wiedział, 
że znalazła go w koszyku płynącym 
Nilem córka faraona. Znajda musiał 
myśleć, że powinien zasłużyć na po-
zycję w świecie. Jezus poczęty z Ojca 
Niebieskiego, którego przecież nikt 
na oczy nie widział, czy był niepewny 
siebie? Jobs, adoptowane przez parę 
Amerykanów dziecko, które oddali 
rodzice muzułmanin i katoliczka, miał 
kompleks niższości. Sierota, wątpiąc, 
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su zakazanego Adamowi i Ewie przez 
Boga, aby zachować ich w błogostanie. 
Ów owoc rósł na drzewie wiadomo-
ści dobrego i złego. Co to za wspania-
ła metafora! Seks może być użyty na 
dobre i na złe, jak młot, jak nóż, jak 
komputer. Seks to najwyższa techno-
logia. Stwarza nowego człowieka, czyli 
najbardziej skomplikowany obiekt, jaki 
znamy. Jeszcze nie wiemy dokładnie, 
jak to się dzieje, ale się dowiemy, żeby-
śmy mogli odtworzyć ten proces w do-
wolnym materiale, zamiast w mięsie. 
Bo wiecie co? Mięso jest przestarzałe! 
Za łatwo się psuje. Mówili nam dziado-
wie o „cudzie życia”. A ja powiadam, 
że cud jest tylko nieznaną technologią. 
Jak te żelazne ptaki, które miały latać 
po niebie, co w połowie XIX wieku wy-
dawało się cudem. A przecież poznali-
śmy technologię lotu maszyn cięższych 
od powietrza. Co teraz rozpozna-
my jako pierwsze – przemianę wody 
w wino czy prokreację świadomych 
istot w dowolnym materiale? Jabłko 
zostało nadgryzione. Czyli nic już nie 
odbierze nam seksu, tak jak nic nie 
zatrzyma rozwoju technologii. A z na-
rzędzi najcudowniejszy jest komputer. 
Wgryza się w to, co powołało świat: 
w Słowo. W informację. 

Jeżeli Jobs nie był pozerem, to 
musiał rozumieć, jaką rolę odgrywa 
w dziele stworzenia. Pierwszy Macin-
tosh kosztował 666,66 dolara. Najbliż-
szy mu wtedy wspólnik Steve Wozniak 
tłumaczy, że to on wymyślił cenę gdyż 

lubi układy trójkowe. Koszt produk-
cji 548 dolarów oraz marża dały mu 
trzy szóstki. Ale czy jedynie dlatego, że 
łatwo wpadają w oko? Jobs dorzucił 
na końcu 66 centów, jako imprimatur 
intuicji wspólnika. Wiedział, że przy-
padła mu rola zbuntowanego anioła, 
który obala naturalny porządek. Grał 
rolę kusiciela, tworząc najbardziej po-
żądane – poza samochodami wielkich 
stylistów – obiekty technologii. Bo 
łatwość obsługi iPoda, iPhone’a, iPada 
w połączeniu z elegancją i fizycznym 
pięknem daje użytkownikom boskie 
poczucie mocy. Pamiętam swój pierw-
szy kontakt z iPhone’em, kiedy dotyka-
nie ekranu palcem otwierało mi nowe 
sfery świata. Dla mnie był to jeszcze 
cud, gdy dla Jobsa już tylko rozpozna-
na technologia. 

Sekta jabłka

Zachwyt, podziw, szczęście to uczu-
cia, jakie chciał wzbudzać w ludziach 
swymi urządzeniami. Zaś iPod, iPhone, 
iPad to dziś parafernalia kultu Ap-
ple. Świątynie sekty – sklepy – stoją 
w wielu miastach świata. Jedni wierni 
poświęcają mnóstwo czasu, koczując 
w kolejkach, aby jako pierwsi zdobyć 
nowe technoobjawienia. To klien-
ci. Inni wierni rezygnują z połowy 
zapłaty, żeby uchodzić za kapłanów: 
sprzedawcy. 

Najważniejsze skrzyżowanie ulic 
w Nowym Jorku, przy Piątej Alei, na 
wprost najdroższego hotelu Plaza zdobi 
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kilkupiętrowe szklane pudło ze znakiem 
unoszącym się w powietrzu – nadgry-
zionym jabłkiem. Ale to tylko wejście 
do świetlistej katakumby, dokąd pro-
wadzą szklane, kręte schody i zjeżdża 
szklana winda. Wewnątrz, na prostych 
stołach z jasnego drewna, leżą cudne 
iPody, iPhone’y, iPady. Nad stołami po-
chylają głowy młodzi wyznawcy, łącząc 
się przez dotykanie sakralnych obiek-
tów z nowym wymiarem świata, cyber-
przestrzenią. Ścianę po prawej zajmuje 
„bar geniuszy”. Jest to lada, tu mło-
dzi kapłani w niebieskich uniformach 
objaśniają profanom tajemnice kultu. 
W innych sklepach zwie się to punktem 
napraw i porad. Lecz tutaj nie mamy do 
czynienia z towarem, lecz raczej ikona-
mi. Po katakumbach krążą misjonarze, 
też w niebieskich uniformach. Nama-
wiają profanów, aby przystąpili do zgro-
madzenia przez kupno obiektów. W ję-
zyku sekty nazywa się ich specjalistami 
zamiast wulgarnie – sprzedawcami. 
A podobnych świątyń najbardziej po-
dziwianej korporacji amerykańskiej jest 
kilkaset. Ta w Nowym Jorku jest otwar-
ta na oścież dla wiernych i niewiernych 
24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu, 
365 dni w roku, by przenigdy nie ustała 
adoracja nadgryzionego jabłka. 

O pracy w Apple’u marzy mnó-
stwo młodych ludzi, gdyż wzbudza on 
poczucie misji wobec rodzaju ludzkie-
go. I co się dziwić, że każdy sprzedaw-
ca w sklepie firmowym daje z siebie 
wszystko: przeciętnie 473 tys. dolarów 

przychodu rocznie, ponad dwa razy 
więcej niż u konkurencji z branży elek-
tronicznej. Najlepsi upychają sprzętu 
za trzy miliony dolarów rocznie. Każda 
stopa kwadratowa sklepu przynosi 
przeciętnie 5647 dolarów sprzedaży, 
prawie dwa razy więcej niż kolejnej 
firmy, a jest to sławny jubiler Tiffany 
obok, na rogu Piątej Alei i 57. Ulicy. 
Jednak sprzedawca Apple’a zarabia 
12 dolarów za godzinę, gdy w Tiffany 
ma 15,60 dolara na godzinę i jeszcze 
komisowe od wszystkiego, co sprzeda. 
Przywilej przynależności do sekty Ap-
ple kosztuje „specjalistę” około 25 tys. 
dolarów rocznie; o tyle więcej zarobił-
by w sklepie konkurencji, też sprzeda-
jąc iPody, iPhone’y, iPady, lecz obok 
sprzętu profanów, peceta, no i nie 
w świątyni. Wiara w Steve’a, nadzieja 
postępu, miłość do technologii także 
tu czynią cuda. 

Wiek maszyn duchowych

Steve Jobs wprowadził do informatyki 
erotyzm, wzbudzając w ludziach pożą-
danie wobec komputera. To już było 
i jest, a co będzie? Ułatwił zadanie 
innemu prorokowi, byśmy łatwiej od-
dali się maszynom w niemal miłosnym 
transie. To wymaga większej wyobraź-
ni. Ray Kurzweil wieszczy nam następ-
ny etap – uduchowienie urządzeń, któ-
re Jobs obdarzał seksapilem. 

Kurzweil wykazał, że postęp tech-
nologii następuje w tempie wykładni-
czym. Na wykresie jest to linia krzywa, 
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która powoli się podnosi i nagle strzela 
w górę. Dlatego na stały odcinek czasu, 
długość życia ludzkiego, gwałtownie 
przypada coraz więcej zmian, aż wyda-
ją się niewiarygodne. Ale dotąd świat 
nie zmieniał się tak szybko! To niemoż-
liwe! Cóż nam zapowiada drugi prorok 
w książce The Age of Spiritual Machi-
nes (Wiek maszyn duchowych)? 

Za dziesięć lat komputer za 1000 
dolarów będzie miał zdolność obli-
czeniową bliską ludzkiemu mózgowi. 
Trójwymiarowe przekazy w okularach 
i soczewkach kontaktowych i aparaty 
słuchowe będą głównym sposobem 
kontaktu z innymi osobami, kompu-
terami, internetem i rzeczywistością 
wirtualną. Ludzie zaczną nawiązywać 
stosunki z automatycznymi osobami 
w roli opiekunów, nauczycieli, a także 
kochanków. Komputery zaczną maso-
wo zdawać test Turinga, czyli dadzą na 
pytania odpowiedzi, jakby miały inteli-
gencję ludzką.

Za 40 lat powszechna stanie się 
nanotechnologia; pozwoli wytwarzać 
wszystko ze wszystkiego, np. żywność 

z piachu. Roje nanorobotów będą 
używane do tworzenia widzialnych, 
słyszalnych, a także dotykalnych pro-
jekcji ludzi i przedmiotów w rzeczy-
wistości tak zwanej realnej, nie tylko 
wirtualnej. 

Pod koniec stulecia nastąpi zjedno-
czenie ludzkiego myślenia z inteligen-
cją sztuczną, stworzoną przez ludzi. 
Zaniknie wyraźny rozdział między nami 
a komputerami. Większość istot świa-
domych nie będzie miała stałej formy 
fizycznej. Liczba ludzi korzystających 
ze sztucznego oprogramowania będzie 
znacznie większa niż osób korzystają-
cych z wrodzonych, opartych na neu-
ronach procesach umysłowych, choć 
będą korzystać z implantów ogromnie 
zwiększających zdolności poznawcze.

Pojęcie długości życia straci sens dla 
stworzonych przez nas istot wszech-
mocnych, wszechwiedzących, wszech-
obecnych, które obejmą ziemię. A to 
znaczy też… Tak. To znaczy praktycz-
ną nieśmiertelność zbuntowanych 
aniołów. Ω



Nowości wydawnicze Frondy:

Dla sprawy
G.K. Chesterton

248 stron
EAN: 9788362268870 
Oprawa: twarda 
Cena: 34,90 zł

„Katolicyzm jest prześladowany stulecie po stuleciu przez irracjonalną nienawiść, 
która wyszukuje sobie coraz to nowe racje”.

G.K. Chesterton
„Dla sprawy” to jedna z najważniejszych książek w dorobku G.K. Chestertona, 
wybitnego angielskiego pisarza i publicysty. Jest w niej dowcip i humor, ale 
też wojowniczość, boz awarte w niej eseje miały być z założenia polemiczne 
i kontrowersyjne. Chesterton, idąc pod prąd modnych idei, wyjaśnia, dlaczego 
porzucił protestantyzm, dlaczego świecki światopogląd nie wystarcza dla 
stworzenia cywilizacji, a także dlaczego konformizm jest dziś nazywany odwagą, 
a bezmyślność stanowi typową cechę współczesności.

Nowość w srebrnej 
serii „Fides et ratio”
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Tomasz Bardamu (ur. 1983), filo-
zof, artysta, hejter internetowy. 
Mieszka w Warszawie. Zajmuje 
się końcem świata, teletranspor-
terami i grubym feminizmem.

Dr Monika Gabriela  
Bartoszewicz, ukończyła stosunki 
międzynarodowe na wydzia-
le Studiów Międzynarodowych 
i Politologicznych Uniwersyte-
tu Łódzkiego oraz International 
Security Studies na University 
of St Andrews (Szkocja), gdzie 
następnie podjęła badania 
doktoranckie. Jej doktorat do-
tyczył zagadnień tożsamości 
i przynależności rozpatrywanych 
z perspektywy bezpieczeństwa 
a szczególnej analizie poddane 
w nim zostało potencjalne zagro-
żenie terrorystyczne stwarzane 
przez europejskich konwerty-
tów na islam. Interdyscyplinarne 
badania nad tym zagadnieniem 
dr Bartoszewicz prowadziła 
w Szkocji, Anglii, Holandii, Danii 
i Polsce. W roku 2005 uzyskała 
stypendium w Centre for Trans-
atlantic Studies w Maastricht 
(Holandia). W 2007 została 
przyjęta jako stażystka w Centre 
for the Study of Terrorism and 
Political Violence, a w roku 2009 
jej praca akademicka została 
nagrodzona prestiżową Russell 
Trust Award.  
Asystent naukowy przy projekcie 
ESYM, innowacyjnym, między-
narodowym projekcie badaw-
czym dotyczącym radykalizacji 
młodzieży na kontynencie euro-
pejskim. W roku 2011 przepro-
wadziła niezależne badanie dla 
Scottish Prison Services dotyczą-

ce radykalizacji konwertytów na 
islam w warunkach więziennych.

Bartosz Boruciak (ur. 1992), 
dziennikarz muzyczny, radio-
wiec, student. Prowadzi audycję 
„Strzał w Dziesiątkę” w Radiu Be-
mowo Fm. Publikuje w blogpu-
blika.com i wnas.pl. W wolnych 
chwilach szyje na basie gdzie 
tylko da się i wali w bębny.

Monika Chomątowska 
(ur. 1989), doktorantka Uniwer-
sytetu Ekonomicznego w Kra-
kowie, zdarza się jej publikować 
w „Christianitas”; pasja – nauka 
społeczna Kościoła, apologe-
tyka, Ojcowie Kościoła, piesze 
wędrówki; w prywatnych kate-
goriach eklezjalnych jednego 
z kolegów (dzielących Kościół na 
lewicę i prawicę według stosun-
ku do Mszału Pawła VI), znajduje 
się między lewicą kościelnej pra-
wicy, a prawicą kościelnej lewicy 
(uważa, że skoro łączy je ten sam 
Pontifex, to jest między nimi 
most i warto na nim stać). Tak 
czy owak wie jedno, że z Kościoła 
ruszać się nie zamierza i taką de-
cyzję poleca też innym.

Jakub Dybek (ur. 1991), student 
i notoryczny pisarz, interesujący 
człowiek. Prywatnie haevymeta-
lowy perkusista.

Dr Kinga Dygulska-Jamro, po-
litolog i koreanista. Studiowała 
w czołowych ośrodkach nauko-
wych w Polsce, Korei Południo-
wej, Hiszpanii. Biegle posługuje 
się koreańskim, angielskim i hisz-
pańskim. Przez kilka lat była ko-

respondentem „Rzeczpospolitej” 
w Seulu. Obecnie pracuje nauko-
wo na Uniwersytecie Kalifornij-
skim w Los Angeles (UCLA).

Mateusz Krzysztof Dziób 
(ur. 1991), bloger, publicysta 
„Teologii Politycznej” i ponoć 
student. Kiedyś kopał krzyże 
i nagrywał deathmetalowe płyty. 
Później zamienił bass na różaniec 
i pióro. Wciąż pomiędzy Tryden-
tem a Watykanem.

Tomasz Herbich (ur. 1988), teo-
log, filozof i politolog, dokto-
rant na Wydziale Teologicznym 
Uniwersytetu Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego oraz w Instytucie 
Filozofii Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Jego praca magisterska 
„Apokaliptyczny obraz socjali-
zmu rosyjskiego w «Biesach» 
Fiodora Dostojewskiego” została 
niedawno opublikowana w for-
mie e-booka. Współpracuje 
z „Teologią Polityczną”.

Marcin Herman (ur. 1976), 
zastępca redaktora naczelne-
go portalu Rebelya.pl. Mieszka 
w Gdańsku.

Karol Jałtuszewski, Niepopraw-
ny optymista o kontrowersyjnej 
urodzie i wątpliwym poczuciu 
humoru. Dziennikarz Telewi-
zji Republika, student Teolo-
gii, basista i Krzyżowiec. Jeden 
z dwóch fanów Manchesteru 
City w Polsce.

Antonina  
Karpowicz-Zbińkowska, doktor 
nauk teologicznych, muzyko-



log, stale współpracuje z re-
dakcją „Christianitas”, mieszka 
w Warszawie.

Marcin Kędryna (ur. 1972), publi-
cysta (czy jak się dziś podpisuje 
bezrobotnych pracowników me-
diów). Pisuje teksty z pogranicza 
technologii i stylu życia. Uwielbia 
tematykę motoryzacyjną, jed-
nocześnie nie ukrywa, że się na 
niej nie zna. Odpowiedzialny za 
okładkę „Zakaz pedałowania”. 
Orędownik odbudowy tęczy na 
pl. Zbawiciela. Jak również cało-
palenia jej z okazji różnych świąt.

Jerzy Kędzierski, bibliofil, bukini-
sta, paremiolog. Autor powieści 
„Opowieść mężczyzny, który za-
rabia śpiąc”.

Krzysztof Kłopotowski, krytyk fil-
mowy i publicysta, autor książki 
„Obalanie idoli”, w TV Republika 
prowadzi magazyn filmowy. 

Janusz Kotański, historyk, poeta, 
autor scenariuszy filmów doku-
mentalnych. Współpracownik 
Muzeum Jana Pawła II i Prymasa 
Wyszyńskiego. Stale publikuje 
w miesięczniku „W sieci historii”. 
Ostatnio opublikował książki: 
„Prymas Wyszyński w służbie 
Boga, człowieka i narodu”, „Na-
groda dla księdza. Rzecz o bł. 
ks. Jerzym Popiełuszce” i tomik 
wierszy „Nic niemożliwego”.

Mateusz Matyszkowicz, filozof, 
absolwent UJ, tłumacz św. To-
masza z Akwinu („De regno”), 
eseista („Śmierć rycerza na 
uniwersytecie”), redaktor na-

czelny „Frondy”, redaktor „Teo-
logii Politycznej” i szef portalu, 
kontrowersyjny hodowca ziół 
i pomidorów.

Tomasz Męcki, tajemniczy blon-
dyn, zniewalacz serc niewie-
ścich i świetny kompan. Studiuje 
filozofię.

Jakub Moroz, teatrolog, czy-
telnik, słuchacz, widz, miłośnik 
twórczości J.S. Bacha i J. La-
skowskiego, w końcu i redak-
tor („Pressje”, „Fronda”), bez 
nałogów, schludny, o słusznych 
przekonaniach.

Wojciech Mucha, dziennikarz 
„Gazety Polskiej Codziennie”, 
członek redakcji kwartalnika 
„Fronda”. Kibic i były gniazdowy 
Cracovii.

Aleksander Kłos (ur. 1983) absol-
went serbistyki i Studiów Europy 
Wschodniej na Uniwersytecie 
Warszawskim. Dziennikarz por-
talu polskieradio.pl, publikował 
m.in. w „Gazecie Polskiej”, „Opcji 
na Prawo”, „Tygodniku Solidar-
ność”, „Wiara.pl” i „Naszym Gło-
sie”. Mieszka w Warszawie.

Piotr Pałka (ur. 1981), 
znany warszawski bon vivant 
i nosiciel znaczka. Założył portal 
Fronda.pl, a potem Rebelya.pl 
i już tu przycumował. Wicena-
czelny kwartalnika „Fronda”.  
Nigdy nie był w więzieniu.

Samuel R. Pereira, dziennikarz 
„Gazety Polskiej Codziennie”, re-
daktor „Frondy”, prezenter stacji 

TVN48, ulubieniec premiera Do-
nalda Tuska i lobby antyportugal-
skiego w Polsce.

Tomasz Rowiński (ur. 1981), hi-
storyk idei, publicysta, redaktor 
„Christianitas” i „Frondy”, dzien-
nikarz portalu Fronda.pl. Autor 
książek: „Spór o Rymiewicza” 
(2012), „Jak odzyskać wiarę?” 
(2012), „Czy żyjemy w czasach 
apokalipsy?” (2012), „Aniołowie 
i kosmici” (2011), „Zawód: egzor-
cysta” (2011). Nie-hipster, trads.

Ewa Rżysko, absolwentka japo-
nistyki na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim, zawodowo od 11 lat 
związana z trzecim sektorem.

Arkady Saulski (ur. 1987), uro-
dzony w kraju bez ryngrafów 
i szabel za to pełnym rozmaitych 
szemranych „autorytetów moral-
nych”. Publikował w „Nowej Fan-
tastyce”, „Frondzie”, „Pressjach”, 
„Teologii Politycznej”. Członek 
zespołu redakcyjnego wGospo-
darce.pl, dziennikarz „Gazety 
Bankowej” i publicysta wNas.pl. 
Pisze dla wPolityce.pl, Stefczyk.
info, Rebelya.pl, wSumie.pl.

Maciej Sienkiewicz (ur. 1970), DJ, 
muzyk, dziennikarz. Gra nowe 
techno i starego hardrocka. Już 
czwarty rok mieszka w Łobzie 
(między Drawskiem i Ińskiem, 
lub Szczecinem i Koszalinem). 
Ceni azjatyckie kino i brytyjską 
telewizję. Żona Joanna zajmuje 
się ogrodem, a w wolnych chwi-
lach pisze scenariusze i książki. 
Syn Marcel ma lat 19, syn Lucjan 
niespełna dwa.



Adrian Sinkowski (ur. 1984), 
poeta, publicysta. Redaktor cza-
sopism „Wyspa” oraz „Fronda”, 
rzecznik prasowy Centrum Myśli 
Jana Pawła II. Publikował 
m.in. w pismach: „Odra”, „Twór-
czość”, „Kresy”, „Czas Kultury”, 
„Pressje”, „Topos”, „Kultura Libe-
ralna”, „Fraza”. Autor, a potem 
uczestnik programu o książkach 
„W czuły punkt” emitowanego 
w Foksal Eleven. Stypendysta  
m.st. Warszawy (2013), laureat 
projektu Połów dla poetów przed 
debiutem książkowym (2011), 
wyróżniony w konkursie Dolina 
Kreatywna w dziedzinie literatu-
ry (2008). Mieszka w Warszawie. 

Sonia Szostakiewicz (ur. 1971), 
wieloletnia redaktor „Frondy”. 
Mieszka pod Warszawą. 

Jakub Szymański (ur. 1970), 
specjalizuje się w tematyce doty-
czącej angelologii, demonologii 
i mrocznych kultów. Jest auto-
rem licznych książek i artykułów.

Agnieszka Urbanowska 
(ur. 1988), skończyła kompara-
tystykę na UJ pracą magisterską 
o pensjonarkach. Ma słabość do 
memów z Ryanem Goslingiem, 
XIX-wiecznej ramoty i poszu-
kiwania zdrowych napojów 
energetyzujących. Dotychczas 
publikowała recenzje i szkice 
(w „Pressjach”, „Dekadzie Lite-
rackiej” i „Polonistyce”). „Paląc 
trawę na rykowisku” to jej debiut 
literacki.

Maciej Urbanowski (ur. 1965), 
historyk literatury polskiej, kry-

tyk literacki. Urodził się w Kra-
kowie, studiował polonistykę 
na UJ, gdzie pracuje od 1994 
(obecnie kieruje Katedrą Kry-
tyki Współczesnej na Wydziale 
Polonistyki UJ), jest współza-
łożycielem dwumiesięcznika 
„Arcana”. Wydał monografie 
„Nacjonalistyczna krytyka li-
teracka. Próba rekonstrukcji 
i opisu nurtu lat 30” (1997) oraz 
„Człowiek głębszego podziemia. 
Życie i twórczość Jana Emila 
Skiwskiego” (2003), a także zbio-
ry szkiców m.in. „Oczyszczenie” 
(2001), „Prawą stroną literatury 
polskiej” (2007); przygotował też 
krytyczne wydanie „Pamiętnika 
Brzozowskiego” (2007) oraz jego 
powieści (2011–2013).

Dawid Wildstein, filozof, wice-
szef działu opinii w „GPC”, publi-
cysta mediów „Gazety Polskiej”, 
rzecznik prasowy Forum Żydów 
Polskich, inicjator i animator 
inicjatywy „Warszawa – miasto 
dwóch powstań”, wicenaczelny 
„Frondy”. Dziara się.

Krzysztof Wołodźko, publicysta 
„Nowego Obywatela”. Znany 
z kolaboracji z licznymi tytułami 
prawicy, aczkolwiek bardzo sobie 
ceni pisanie do magazynu „KON-
TAKT” i miesięcznika „ZNAK”. 
Nie-hipster, miłośnik tiszirtów 
z nadrukami.

Leszek Zaborowski (ur. 1986), 
absolwent socjologii, członek ze-
społu „Teologii Politycznej”. Uro-
dził się i mieszka w Warszawie.


